
D. 10. M aja .—  Rok 1849. 
Czwartek. M  122. Ju t ro ,  Sgo Mamerta B.

Z okazji przypadającego ju t ro  Patrona S jo  M a m e r 
t a . niemniej z powodu zbliżających się dni K rzyżo
w ych , winniśmy nadmienić, i i  w ed ług  świadectwa li
czonych, Ś ty  Mamert Biskup W ienneński, w Delfi- 
n ac ie , pierwszy około r .  p. 408, postanowił litanje 
niniejsze, k tó re  się przez t rz y  dni przed uroczystością 
W n i e b o w s t ą p i e n i a  P a ń s k i e g o  dotąd odprawiają. W e 
d łu g  bowiem podania, za czasów tego Sgo, powstawa
ły  często trzęsienia ziemi, dawały  się słyszeć w nocy 
okropne łoskoty ,  wydarzały  się bardzo często straszli
we pożary, a dzikie zwierzęta wśród dnia wypadały 
z lasów, i ukazyw ały  się zgromadzonemu ludowi, nie- 
okazując najmniejszej bojaźni. Jednego więc razu 
w wielką Sobotę wieczorem, kiedy wszystek lud b y ł  
zgromadzony w' Kościele ze swoim Biskupem, zajął się 
ogień w jednym  z domów miasta. Każdy lękając się 
o swoją własność, w yb ieg ł  z Kościoła, a pobożny P a 
ste rz  pozostawszy sam w Świątyni, upadł na tw arz  
przed  O łtarzem, i modlił się gorąco, wylewając łz y  
obfite. Jakoż pożar ustał,  lud się znowu zgromadził ,  a 
Ś ty  M a m e r t  po skońezonem Nabożeństwie, oświad
cz y ł  wiernym, iż w pośród tej trw og i,  powziął b y ł  za
miar odprawić procesję ,  na co wszyscy przyzwolili 
z ochotą. W tym więc celu przeznaczone zostały 3 
dni przed uroczystością W n i e b o w s t ą p i e n i a . Za p rzy 
kładem Kościoła W ienneńskiego, poszły w kró tce  i inne 
kościoły Jrancuzkie , i od nich to w zią ł początek o- 
b rzęd  dn i krzyżow ych, upowszechniony dzisiaj w ca- 
łero Chrześcjanst wie. H istorja jednak Kościoła, zbija to 
twierdzenie wykazując, jakoby obrzęd ten b y ł  już  w u- 
życiu przed Śtym M a m e r t e m , i że Jemu winniśmy ty l
ko przywrócenie puszczanych już  w niepamięć pro- 
cesii.

Piada Administracyjna Królestwa, decyzją przez w y 
pis z p ro tokó łu  posiedzenia z d. 1/i3 Marca r. b. obja
w ioną ,  dozwoliła Przełożonemu X X. Reform atów  
w W arszawie, zbierać dobrowolne ofiary poea łym  k ra 
ju , przez ciąg roku jednego do wysokości summy rsr.  
5650, na restaurację Klasztoru X X. R eform atów  W a r 
szawskich.

Rada Administracyjna K ró l :Pols: d. J5/ n  z.m. wyda
ła  postanowienie tej treśc i: »Ossowski P io tr ,  k tó ry  
zszedł ztego  świata w dniu V2- f \  Czerwca r .  1830, a tein 
samem niewłaściwie za wychodźca b y ł  uważanym, ma 
bvć wykreślony z listy imiennej, p rzy  postanowienia 
z d .2 8  Czerw: (10 Lipca) 1835 r.zamieszczonej i konfi
skata jego majątku, ze wszystkiemi skutkami, co
fniętą.

W  d. ’/ «  b. m. i r .  w sali posiedzeń Rządu Guber- 
njalnego tutejszego, odbędzie się publiczna in minus li
cytacja, na wyrestaurowauie Kościoła X X . K arm eli'

tcu) bosych na Krakowskiem Przedmieściu, poczynając 
od summy rs .  6633 k. 71.

Po Antonim baranow skim , niegdy Jenerale D. W . « 
z m a r ł y m  w Lublinie 1825 r . ,T r y b u n a ł  Lubelski o g ło 
sił  spadek, po odbiór k tórego  wzywa praw ych  sukce
sorów w ciągu 6eiu miesięcy.

P ocztam t W arszaw sk i podał do wiadomości, iz 
z dniem 4  (16) b. m., w miejsce Poczt osobowo listo 
wych> wszelka korespondencja w ysyłaną będzie co 
dziennie pociągami drogi żelaznej o godz: 4tej z W  o.' 
szaw y  do Łow icza  odchodzącemi; listy więc na te t r a 
k ty  wysyłaćsię  mające,winny byc oddawane nie później, 
jak o godzinie 2 1/* po południu; nadto, iż w -Łowiczu 
przygotow ane będą do podróży karety i brycz .i k r y 
te  na trak ty  Kalisko Słupecki, Toruński i Fabryczny , 
o godz: 8mej min: 15 po południu odchodzić mające, 
opła tę  za tę podróż przyjmować będzie Pocztamt V\ ar 
szawski; nakoniec. iż bieg Poczt wozowych na wyżej 
pomienionych traktach istniejących, od dnia jib b. m.
ulegnie następnej zmianie: a) Poczta wozowa z ko 
respondencją i possłkami na t r a k t  przez Łowicz  do 
Torunia. S łu p cy  i K alisza , odchodząca we W to re k  
o godz: 5 tej po połud:. p rzybyw ać będzie doW arsza  
wy we Czwartek  wieczorem; b) Poczta wozowa z k o 
respondencją i posyłkami na t rak t  z W a rsza w y  p rze z  
Łow icz  i Sieradz  do K alisza , wyprawianą będzie we 
Czwartek o godz: 5tej po p o ł u d : ;  przybyw ać zas b ę 
dzie we W to re k  po południu; c) Poczta wozowa z k o 
respondencją i p o s y ł k a m i  na t r a k t  z H arszow y  przez 
Łow icz  do S łu p cy , odchodzić będzie w Sobotę o go 
dzinie 5tej po połud:, a p rzybyw ać będzie w Niedzielę
wieczorem. .

JVV. Alex: D m itriew , Tajny Radca,Senator,  w róc i ł
* Petersburga.

Franciszka z Garbowskicb S kw arska , Obywatelka 
tutejsza, przeżywszy lat 72, w d. 8 b. m. zakończy a 
doczesne życie. Pozostałe Dzieci i W nuki,  zap iasta H 
K rew nych , P r z y j a c i ó ł  i Znajomych, na e sp o r  ac;ę 
zw łok  Jej,  ju t ro  o godzinie ótej po połud:. z K ap li
cy przy Kościele X X .  Dominikanów, na smętarz o- 
wązkowski; a następnie na żałobne Nabożen^w®, p o 
ju trze  o godz: lOtej z r a n a ,  w tymże Rcscietele odbyć

Polski. -  P o d a j e  d o  publicznej wiadomości, 
i i  w wykonaniu instrukcji z d. 30 Grud: ( U  Stycznia) 
1837/s, tudzież z d . a/.4 Paźdz: 1«£> r. ,  przepisujących 
sposobi teruiina losowania Certyfikatów lit: A wys a- 
wionych w zamian za z ł o ż o n e  w Komissji Umorzenia 
D łu g u  K ra jow ego , Obliguj® C:ząsltkowe z 
150-miljonowej, odbędDesię <y Banku Pols: d .3 0  Kwi*: 
(12 Maja) r .b .  w obec Komisji Umorzenia D ługu  kra-



jow ego i Delegowanych z K. R. P. i S., zaczynając od 
godz: 10 z rana, włożenie do k ó ł  igielników c num era
mi Certyfikatów, i samo tychże Certyfikatów losowa
nie.—  Prezes, Radca Tajny, J .  Tymowski. Nacielnik 
Kancelarji Bubkowski.

W czorajszy dzień zakończył się ciepłym deszczem, 
b łyskaw icam i i grzmotem, wszystko to piękną w róży  
pogodę.

P o d łu g  urzędowego sprawozdania z r .  1844, w roku 
ty m  w fabrykach w yrobów  wełnianych, by ło  czyn- 
Dych 2 ,400 warsztatów, a w nich 9,088 robotników. 
W yrobiono  sukna cienkiego, łokc i 111,561; średnie
go, łok: 558,367; w ogóle, łokc i 609,928.

Nakładem i drukiem S.Orgelbranda  Księgarza iT y -  
pografa p rzy  ulicy Miodowej N° 496, wyszedł 31szy 
zeszyt dzieła p o d ty tu ł e m :  Starożytna Polska, pod 
względem historycznym, jeograficznym i statystycz
nym , opisana przez M. Balińskiego i F .  Lipińskiego. 
Następny poszyt wyjdzie w pierwszych dniach C zerw 
ca r .  b.; zaś 33ci czyli ostatni wkrótce po nim wyjdzie. 
Cena prenumeracyjna wynosi zł .  60; po wyjściu zaś, 
cena podwyższoną zostanie.

Miesiąc Ałfiy(Maius), poświęconym b y ł  bogini Ma- 
ia, matce Merkurego. Inni mniemają, że nazwa ta 
daną mu by ła  dla tego, iż starożytni Rzymianie, mie- 
giąc ten pamięci swych przodków  (Majores) poświęca
li. Bąć co bąć, miesiąc M aj jest podstawą całego ro 
ku, bo w  nim zawiązek urodzajów i owoców ziemi. 
P ow ie trze  tego miesiąca miłe i wonne, sprzyja z d ro 
wiu, ztąd jest najsposobniejszym do użycia tyle zba
wiennej wiosennej kuracji,  k tóra  umiejętnie i z poradą 
lekarską prowadzona, sku tk i  pomyślne na zdrow ie 
wywiera.

Z  Lublina. —  Przeniósłszy Aptekę z pod Bramy 
Krakowskiej,  na K rak:-Przedm ieściepodNr 190, gdzie 
zielony ganek, jak lat dawniejszych, tak i na teraz u- 
t r zy m u jęsk ład  W ó d  mineralnych. W  dniu dzisiejszym 
otrzym ałem  lszy  transpor t  świeżo w tym roku  czer
panych wód, a mianowicie: Wodę Pilnauską gorzką; 
z  Karlsbadskich: M tihlbrunn,Schlossbrunn iTheresien- 
brunn; Marienbadskie K reutzbrunn i Ferdinandsbrunn 
w  bańkach i szkle hyalitowem; Sajdszycką, Iwonicką, 
Szczawnicką, Obersalzbrunn, Egerską SaLquelle, i Bu
ską; inne gatunki wód zagranicznych, w kró tce  nadej
dą. Ze sztucznych wód mineralnych Warsz: u trzy m u 
ję  wodę Selcerską, Limonadę magnezyową, W odęma- 
gnezyow ą, Soda W a te r ,  i Kissingen - Ragozzi, o 
czem Szanowną Publiczność i W W . D oktorów, mam 
honor zawiadomić. Osoby k tó re  porobiły  obstalunki 
na powyższe wody, raczą się zgłosić po odbiór. —  
Franciszek  Mazurkiewicz.

Z  Petersburga. —  Jenera ł  piechoty Xżę Gnrcza- 
kow  Dowódzca oddzielnego korpusu Syberyjskiego i 
Jenera ł  Gubernator Syberji zach:, mianowany został 
Kawalerem orderu  Sgo W ł o d z i m i e r z a  le j  k l: .—  P u ł 

kow nik jazdy Beklemiszew 1, przeznaczony został na 
tymczasowego Dowódzcę wojsk Baszkierskich i Mesz- 
czeriackich.—  Radca Stanu De Saint Laurent, urna r ł  
w Petersburgu. —  Aewa  oczyściła się z lodów. W d. 
ls/3o z. m. nastąpiło otwarcie że g lu g i .—  Dzwina pod 
R ygą  puściła zupełnie w d. 9/u  z. m.

N. PAN, mianował Kawalerem O rderu  Sgo W ł o 
d z i m i e r z a  II kl:, Radcę Tajnego Xięcia Gorczakowa, 
Posła Nadzw: i Ministra Pełno: J. C. K. MOŚCI, p rzy  
D worze W irtembergskiin .

N. PAN mianował Kawalerem O rderu  Orła B iałe
go, Radcę Tajnego Barooa Osten-Sacken, Starszego 
Radcę Minist: spraw zagr:.

N. PAN ozdobić raczy ł Orderem Śgo A l e x a n d r a  
N e w s k i e g o  zbrylaD:, Jenerała piechoty Staala, Ko
mendanta Moskwy; Barona Fredericksa Wielkiego 
Koniuszego D w oru  i Prezesa Kantoru Stadnego, i 
Rzeczy: Radcę Tajnego B uturlina , Członka Rady 
Państwa.

Wykonana w P etersburgu  kantata Milda, kompozy
tora Moniuszki, p rzyję tą  została z powszechnem zado
woleniem znawców. Znany wydawca Pszczoły Półno
cnej, Tadeusz B ułharyn, oddał jej sprawiedliwość w pi
śmie swojem. »W tern dziele (mówi Tygodn: Peters- 
burgski) ,  chóry  doskonałe, modlitwa kobiet i męż
czyzn przed Ołtarzem Mildy prześliczna, duo Mildy i 
llomoisa, wzniosły u twór, kawatina Mildy i przek leń
stwo Perkuna, wszystkie te części całości,  można na
zwać arcy-dziełami. M tida  była w Litwie boginią pię
kności i piękna Pani Dui petiaux  pokazała się godną 
jej przedstawicielką. Orkiestra Pana Hillman, w y p e ł
niła swoją rolę z gorliwością i znajomością rzeczy.”

Anglja. —  Królowa 2go b. m. przyjm owała na po
słuchaniu porannein w pałacu St. James, między inne- 
mi, także Sir  Edmunda Lyons, k tó ry  po powrocie z A- 
ten, mianowany jest Posłem w Szwajcarji.—  Xżę A l 
bert Igo  b. m. odwiedził Xcia W ellingtona, k tórem u 
z ło ż y ł  powinszowania Królowej, z okoliczności 80 le 
tniej rocznicy jego urodzin. Przyjaciele sędziwego 
Feldmarszałka, dzień ten obchodzili ucztą.—  Dziennik 
Czas, wychodzący w Bombaj, zawiera szczegóły na
stępujące o poddaniu się armji Sejków : Donieśliśmy o 
bitwie pod Gudszrat • °  szybkim pochodzie Jenerała 
Gilbert, z korpusem 15,000 ludzi i 40 armatami w po
goń za nieprzyjacielem. Przepraw iw szy  się bez t r u 
dności przez rzekę Dszellum, obsadził warownię Rho- 
tas, przez nieprzyjaciela opuszczoną. 0go Sejkowie o- 
desłali dobrowolnie 6 Anglików, trzym anych od k i l 
ku  miesięcy w niewoli. Sgo p rz y b y ł  Szyr  Sing do o- 
bozu, z oznajmieniem gotowości złożenia broni przez 
jego podwładnych dowódzców i żołnierzy. 9go w ró 
ci ł  do swoich aby wszystko ułożyć. Z początku n ie
przyjaciel zdawał się wahać; Jenera ł  Gilbert rozwi
n ą ł  swoje wojsko w szyku bojowym, aby poddanie s ę 
przeciwnika przyspieszyć. 14go p rzybyli  do obozu:
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 ̂ F ;u fM rS in g ,5 ;y rS in g  i 14innych dowódzców; 16,000 
w ojska z łoży ło  broń, i poddało się Jenerałow i. Pro- 
Bty.ni żołnierzom zostawiono wierzchowce, i dano każ
demu po jednej rupji, aby mieli z czego żyć w po w ro 
cie do domu; przyw ódzców  odesłano z eskortą do s to 
licy. Jednocześnie wydano Anglikom 4 armat, tak iż 
w ogóle w moc naszą popadło od Stycznia 160 armat, 
a od r .  1845 prawie 500. Gilbert 17go stanął w  At- 
tuck; nazajutrz częśc jego wojska p rzepraw iła  się 
przez Indus. Afganie pierzchnęli, spodziewano się je* 
dDak odciąć im o d w ró t  przez wąwóz Kyber. Nad rze
kami Dszenab i Dszelum  ustawiono mocne oddziały 
obserwacyjne. Wyznaczono już  komisję mającą rządzić 
Pendszabem. —  Angielskie tow arzystw o biblijne w r .  
z- rozdało przeszło miljon exemplarzy biblji.—  Paro
statek Medway p rzyw iózł  z Jamaiki 800,000 dolarów, 
między niemi 100,000 dolarów złotem pochodzącem 
* Kalifomji. Z f  alparaiso  o trzym ano wiadomości o 
znacznem pomnożeniu się obfitości tamecznych kopalń 
srebra; w ciągu miesiąca uzyskano z nich 400,000 dola
rów . W Pernambuco, Rio Janeiro i Babia  w ybuch ło  
powstanie M urzynów ; wszelki handel przez to ustał.

Francja. —  Jenerał  Fagel przedstawił P rezyden
towi Rzeczypospolitej swoje listy wierzytelne, jako 
niederlandzki Poseł nadzwyczajny i Minister pełnomo- 

4 c n y .—  P. Delacour tymczasowy sprawujący interesa 
francuzkie w W iedniu , ma być mianowany Posłem 
sta łym  w tejże stolicy; jako pierwszy S ekretarz  lega- 
cy jny  dodany mu będzie P. Talleyrand, by ły  drugi 
Sekre ta rz  legacyjny w Madrycie. —  2go b. m. w y je 
cha ł  z P aryża  goniec tu reckiego poselstwa z depesza
mi do Lorda Palmerstona . —  2go b .m . burza i grad  
gw ałtow ny  nawiedziły P aryż; grad  znaczne zrządzi ł  
szkody. IN a przedmieściach Śgo D y o n i z b g o  i Śgo M a r 

c i n a ,  nędza wzrasta w sposób zatrważający; prawie 
°słe  przedmieście 5 .  M arcel żyje z ja łm u ż n y .—  J e 
n era ł  Changnrnier ma być mianowany G ubernatorem 
P a ryża .—  Głoszą o mającym nastąpić pojedynku mię
dzy Prezydentem Ludwikiem Bonaparte, a jego k u 
zynem synem Hieronima, k tó rego  pierwszy nazwał 
niiszym  członkiem rodziny. P. M orny zięć Marszałka 

onlt, ma być sekundantem Prezyden ta .—  Minister 
spraw  wewD: polecił władzom pogranicznym, aby nie 

puszczały więcej wychodźców politycznych.—  Pan 
Dupont de T E ure  miał umrzeć na cho lerę .—  P aro 
statek Karolina  p rzyw ióz ł  do M arsylji 6 pięknych 
w ierzchowców arabskich, podarowanych P rezydento
wi od 5 mana M u ik a tu .—  Prezyden t Rplitej, ma za
ślubić Xcztię niemiecką,od dawna z nim spowinowaco- 
n-l— P- Linii Girardin  w tych dniach dał wieczór, na 
k tó ry  m znajdo wały się najznakomitsze osoby stolicy.—  
H r .  G yldenslolpe, obecny właściciel domu Hr.  Fer- 

f sen w Sztokolmie, zbija wieść, jakoby w tymże domu 
znaleziono klejnoty, które Ludwik X F 1  zab ra ł  z sobą 
do Farrennes.

H isipanja . —  15go z. m. odby ły  się w pokojach 
królewskich chrzciny drugiego syna Infantki Donny 
Ludwiki Teressy (siostry Króla). Rodzicami chrzest- 
nemi by li;  Królowa i Infant Don Franciszek de P au
la, Ojciec Infantki, (zastępował go syn, Król Hiszpań
ski). Nowo-narodzony o trzym ał imiona : Ludwik, Ma- 
rja, Izabella, Franciszek de Paula Antonio. D wór znaj
dow ał się na tym obrzędzie, również i Hrabia Alta- 
m ira  ze swoją rodziną. Królowa Matka tegoż dnia 
odwiedziła Infantkę Donnę I,udwikę Teressę Xiężoę 
Sessa; po południu wyjechała do Drezna.

Niemcy. —  Hanowerski Minister stanu D oktor  Stu- 
ve, p r z y b y ł  do Berlina .—  Poseł niderlandzki P. B e 
del 2go b. m. p rzedstaw ił Królowi Hanowerskiemu 
swoje nowe listy w ie rz y te ln e .—  Porucznik m arynar
ki Kiaer, dowódzca Szleswigsko-Holsztyńskich łodzi 
kanonierskicb, zabra ł  2 duńskie statki kupieckie. —  
Xiężna Liegnicka p rzyby ła  z Drezna do Berlina. —  
Nie potw ierdziła  się wieść o spodziewanem przybyciu  
austr: Ministra Xcia Szwarcenberga  do tejże stolicy. 
—  P. lieckerath  5go b. m. w zią ł dy misję jako M inister 
skarbu Rzeszy.

W łochy . —  Z wyspy K orfu  donoszą 24go *. m. o 
p rzybyciu  7miu sardy ńskich wojennych parostatków, 
z k tórych  6 odpłynęło  dalej w k ierunku południowy m. 
F regata  jedna i dwie korw ety  zarzuciły  kotwice p rz y  
brzegach wyspy K orfu;  reszta statków żaglowych 
z Kontr-Admirałem Albini, miała już  przepłynąć, w ra 
cając do Nizzy . —  Z Medyolanu Igo  b. m. w y ru s z y ł  
oddział austrjacki w kierunku do Piacenzy; ma on sta
nowić straż tylną korpusu Jenerała d'Aspre, k tó r y  
w kroczy  do Toskanji i będzie miał zwróconą uw agę  
na legacje, mianowicie na A nko n ę; w temże mieście 
t rw a  anarehja zupe łna .—  R zym  Ligo  Kwietnia: N o
wy Minister wojny Jenera ł  Avezzana  dziś rano o d b y ł  
na placu przed Kościołem Śgo P i o t r  a , przegląd  skon
centrowanych tu  wojsk w liczbie do 10,000; nazajutrz 
ta dywizja miała ruszyć w kierunku do Terni, aby po
łączyć się z Jenerałem Garribaldi, a następnie do For- 
li, na stanowisko obserwacyjne. W Asco/i władze u- 
śm ierzy ły  powstanie reakcjonerów; w Rzymie T ry -  
u m w ira td a ł  dymisję Profesorem teologji, którzy dzia
łali na stronę P a p i e ż a . Kardynał Serafini ledwo zdo
ł a ł  ujść z życiem na ziemię neapolifaiiską. Bataljon re- 
pub l ikańsk iM e/a ra ,  wysłano do Civita Fecchii; T ry -  
um w irat p rzygo tow a ł  20,000 wojska do obrony. 24go 
z. m. wieczorem otrzymano w Rzymie wiadomość o u- 
kazaniu się floty francuzkiej pod Civita Fecchią; w y 
dano do tegoż miasta rozkaz, aby stawiano opór w y .  
lądowaniu. T ry u m w ira t  i Zgromadzenie ustawodaw
cze zasiadają nieustannie. Jenerał Avezzano  i Mazzi- 
ni postanowili bronić się uporczywie. —  Jenerał Ou- 
dinot odwiedził w Civita Fecchii kwaterę g łó w n ą  
gwardji  obywatelskiej,  gdzie b y ł  powitany z zapałem. 
Mimo zleceń iR zym u , llada gminy postanowiła nie o-



terse się w y ląd o w aiiu  F ra n c u zó w .—  W e n e c ja  jest  
lokowaną przez 7 statków austr:.

R ozm aitości.— W  zamieszczonym przez Dra D ropsy, 
w' Tyg". Lekar:, liście om a g n ety im ie  i jasnowidzących, 
paryzk ith , w liczbie przytoczonych przez niego p r z y 
k ładów  szarlatanizrou tak powszechnie praktykow a
nego, znajduje się wszakże ciekawa wzmianka o ja 
snowidzącym A lexis. P i  uśpieniu go  bowiem przez  
inagnetyzera P. M arcille t, przystąpiono do obwiąza
nia mu oczów . W tym celu przy łożono  mu na każde 
oko płatek waty wielkości ręki, a grubości pięści, i 
umocowano je  chustką poprzecznie złożoną. Oprócz  
t eg o  zawiązano mu z ukosa dw ie  inne chustki, tak iż ka
żda z nich przechodziła  przez jedno oko. Mimo tych  
w szystkich  ostrożności,  gdy rozpoczęto grę  w dc arie’, 
A le x is  g ra ł  bez najmniejszego namysłu ijak  najdokła
dniej, w y ty k a ł  p om yłk i,  które przeciwnik z um ysłu  
ro b ił ,  oznaczał kozerę przed przewróceniem barty, 
w y szu k iw a ł  kartę, jaką tylko mu wskazano i t .p .  N a 
stępnie, c z y ta ł  podawane mu listy zapieczętowane bez 
otwierania tychże ,  odgadyw ał jakie po szczegó le  me
dale, lub inne przedmioty zawierają się w  podawanych  
mu i na k lucz  zamykanych pudełkach. C y tow a ł z zam
kniętej nowej zupełnie książki każdy wskazany mu 
w ier sz ,  a to w szystko za przykładaniem podawanych  
mu przedmiotów do serca lub g ło w y .  Przepowiadał  
ch o roby  nieznanych mu wcale osób, za dotknięciem  
się ty lko  ich w łosów ; jtdncm  słow em , takie wrażenie  
na obecnych w y w a r ł ,  iż każdy zmuszony b y ł  do u w ie 
rzenia w  jasn ow idzen ie  jakkolwiek dotąd jeszcze n ie
p o ję t e .—  Gdy R otszyldow i doniesione, że po P a ry s 
kim Bankierze ^ u o f / o .p o z o s la ł o  dwanaście miljonów-, 
tenże r zek ł  z zadziwieniem: »Rzecz s ic zeg ó ln a ,  ja 
zawsze rozumiałem, że Pau A gnndo  nieźle stał w inte
resach!” —  »Dla czego  Pan chodzisz zawsze sk u rczo 
ny?” zapytał ktoś ułom nego. uUla tego ,  odrzekł,  ż e 
bym  nie zab łądził  między takich p ro sta k ó w  jak Pan.”

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Bystrzanowska Marja Ob: z Małoszyc; Berliński Rafał Kup: z W i

dawy; Czarnowski Bron: Ob: z Strojra; Cielecki Leo: 01): zfiampino- 
sa; Górski Józ: Ob: zSwierczyna; Hajdatel 1’odpu: Inż: zBrześcia Lit:; 
Jezierski Jan Hr. z Radomia; Kleniewski Bolesł: Oby: z Sieraków ka; 
Lipowski łjrn: Ob: Z Wolborza; Lelewel Prot Ob: z W oli Cvgowsk:; 
Prjaiui Henr: Oby: zM edźw iatki: Hycbłowski St: Oby: z Czerwon
ki; Sokołowski Józ: Oby: z Gołobiua; Skąpski W oje. Oby: zS n ier-  
rzyna; Sulatycki Jao, i Taczanowski Alfred Oby: z Częstochowy; 
ŻjcMiński Stan: Oby: z W oli Słomkowej. (G. P.)

U O iSIE SIE JU  ftA.
D. 29 Kwietnia (11 Maja) r. b. ogodz: 12 w południe, odbywać 

*ię będzie licytacja, w biurze Komisji Hz: Prz: i Skarbu, przy ulicy  
Rymarskiej, przed Radcą Stanu Dyr: Kancel: tejże Komisji, nadch- 
1 etnie wydzierżawienie od d. 1 Czerwca r. b. PROPINACJI głównej 
w dobrach Pomiechowie, wEkonomji Zakroczym, w Gub: Płockiej,
w bliskości 1 wierdzy Nowogieorgiewskiej.

DYWAN duży, nieużywany, krzyżową robotą, oraz POKRY
CIE na sofę i na krzesła, są do sprzedania za pomierną cenę. 
Można je  widzieć codzień między 3cią a 4tą po południu, w do
mu Nr 2244 przy ulicy Nalewki. Wiadomość u Stróża douj u.

Dwoje SW .W JK 'inPC O ’fV  włoskich, większe i mniejsze, zna
nej dobroc i co do głosu, są do sprzedania pod Nr 2690 ;iit: B, 
przy ulicy Bednarskiej, w bramie na prawo po schodach.

O  fift I j  fi. Cir Skarbu Królestwa Polskiego, 4ro-procentow y, 
Nr o 107,7.61, na Rsr. 100, dnia 9 go h. m. przypadkowym  
sobem zig iną ł. Laskaw'y Znalazca oddać go raczy do Handlu 
Stefana Dobry cz, za przyzwoitą nagrodą. Zastrzega się przy t m, 
iż wszelkie ś r o d k i  uczynione z*stały, tak, że Znalazca z tako
wego żadnej korzyści mieć nie może.

Wczoraj na Solem, o godzinie 11 rano, zgubiono 
PUGILARES, w którym znajdowało się Zł. 70, z tych 
Zł. 60 papierami rublowemi Banku Pols:, a złp. 10 

5u złotówkach srebrem, i Kwity z podpisem W. Józefa 
Szymanowskiego, wynoszące na przeszło Złp. 500. Łaskawy 
Znalazca raczy oddać ten Pugilares do Drukarni Kurjera, za 
nagrodą powyższych Zł. 70.

W  domu dawniej Młokosiewicza, nateraz Michanx, przy ulicy  
Senatorskiej, wprost X X . Reformatów pod Nr 468 i 9 , jest do na
jęcia od Sgo Jana r. b. PIERWSZE PIĘTRO, składające się z 8u 
Pokoi, Kuchni angielskiej, z Stancją, Piwnicą, Drwalnią, W o
zownią i Stajnią. Wiadomość tamże u Rządcy domu.

IN Dl WIDU (JM na Rządcę Dóbr, Rachmistrza i Wójta Gminy, 
wykwalifikowane, w chlubne świadectwa z sprawowanych podo
bnych o b o w  iązków zaopatrzone, pragnie umieszczenia się na je 
dnej z powyższych posad. Wiadomość u Stróża posesji pod 
Nr 2475 przy Nowolipie.

Człowiek średniego wieku, umiejąc dobrze golić,strzydz i fry
zować, oraz może być użytecznym do toalety Damskiej, życzy  
objąć obowiązek KAMERDYNERA od d n ia ł Lipca r. b. Bliżs'ą 
o tymże wiadomość powziąść można w domu . Roszkowskiego 
pod 28 przy ulicy Sto-Jańskiej, wprost Zamku, w Sklepie Fry
zjerskim.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania przy ulicy Grzybow
skiej Nr '1055 ft, TUALEJA jesionowa, Krzesła, Stół składany, 
Szafy, i różne Meble; Kądle, Fajans, Szkło, Pościel, Kocz i Ko 
nie, Sprzęta kuchenne, Kufry i Materace.

® N I E R U C H O M O Ś Ć  miejska w Warszawie pod Nr 1754 
lit: ft. c. rf. L przy ulicy Nowowiejskiej czyli Nowej wsi 
położona, do Piskorowskich należąca, w dniu 2 /1 4  Maja 
r. b. o godz: 11 z rana, w dwuletnią dzierżaw ę wypusz

czoną zostanie, a to wraz z Ogrodem. (5 warunkach wydzierża
wienia dowiedzieć się można u podpisanego Komornika w W ar
szawie przy ulicy Bielańskiej pod Nr 609. —  Jan P olkow ski, K.

W dniu 7 b. m. o godzinie 2ej w południe, zginął 
plESEK z gatunku wyźełków angielskich, zodmia- 
uami następującemi: łebek kasztanowaty podpalany 
z łysem białym, na przedniej i Jewęj łopatce, oraz 

przy ogonie kasztanowate łatki. Łaskawy Znalazca raczy go od
dać pod Nr 1403 przy ulicy Marszałkowskiej, a otrzyma nagródv 
Złp. 10; ile że teu Piesek jest szczerze opłakiwany przez 5 -letnią 
Kobietę.

Dnia 8 b. m. zginął z domu przy ulicy Mazowie
ckiej Nr 1248, WYŻELEK z rassy angielskiej, 
biały, z długiemi uszami, w łatki kasztanowate. 
Kto go odprowadzi pod Nr powyższy do właści

cielki doruu, otrzyma przyzwoitą nagrodę.
W domu pod Nr 1379 przy ulicy Marszałków- 

8 tlej, z  powodu wyjazdu, są do sprzedania trzy 
KROWY doj ne. Wiadomość w dziedzińcu na le
wo.

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe 14.
W ysokość wody na W iśle stóp 6 cali 4.
TE A l R W IELhi. T)z\ś,Córka fteg tin eiih i. JJręsele w  O jcow ie
TEATR ROZM:. Jutro, U czciw y C złow iek . D w a P ojedynki.

jsjnwsi 'ij 
w dwóch


